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Wywód historyczny o pierwiastkach prze

MYSŁU POLSKIEGO.

Patrz. Nr. 65 Korrespondenta Handlowego.

(Dokończenie )

(1) Jus stapulae, droit d'etape, Stapelrecht.

4 boć nie podania, io ślady historyczne pokaZtiją, że Pol
aka przed MieiZysławem I. miała zw iąz.ki z pań-twem rzymsko 
wschodniem. Zdaje się rzecz.’) pew ną, ze bursztyny czerwiec 
skóry łosie, bobrowe i różne kożuchy, sól, len, a może i z.bo- 
ża, wychodziły za granicę. Choć nie więcej, to pieprz, oliwę, 
wino, sukno, złote i srebrne naczynia, złotogłow ia, spro w ad za- 
n > zagi .inu ,. Zliyi Często na p O t i k a ni y ha dworze cirsarskiin 
między panami niemieckimi Mieez.rUawa i Bolesława W., nie 
podobieństwo  aby bardzo różnie żyli od Niemców. Za 
Królami, już to pForż cudzoziemców dtir ho w n vcli, nzIi przynaj- 
mniej ci rycerze krajowi, o których Gallus powiada, że z żó- 
nami swemi u królewskiego stołu siadali. Panowanie Ryxy, u- 
rieczka Kazimierza I., pokrewieństwo i bratanie się z cesarza
mi synów Krzywoustego, stósnnki Piastów szląskicb, Wszystko 
to razem wzięte pokazuje, że przed wiekiem XIII. Polska nie 
mogła się swoją cywil,zaeyą, n zatem i sWoim przemysłem, bar
dzo różnić od krajów niemieckich Po zjawieniu się Krzyża- 
Łów, widzimy jasno, jak cała Europa zbiega się do ujścia W i 
sły, Niemna i Dźwiny, dla osadzenia w lej stronie ewaniel i. 
Mififb' 1 potrzeby całej Europy, a przy te ...
siały, jeżeli nie utwierdzić się, (o zapewne powstać związki 
handlowe aż do TygrU i Sekwany, a może do Tamizy i Tagu. 
IV środku XU1 wieku, kiedy już istotne miasta, to jest ludne 
osady, a przemysłowi oddane, powstały, mamy wzmianki w 
przywilejach nie l.tlk” o largach, ale i jarmarkach. Wykształ
ciły s,’ę bractwa kupieckie, pobudowano, giełdy, i główne skła 
dy do towarów. Miasta w iększe zaczęły na w z ór zagraniczny 
uciemiężać kupca obcego. Nie tylko musiał dawać różne opła 
ty, ale wykładać i pozwolić mierzyć swoje towary. Zwało sie 
to prawem składowem (1), było zwykł  w Europie, a stano 
wiło haniebny monopol, który jednak był zbawiennym, i jako 
konirczóosc wypływał z pierw iastku społecznego. Sandomierz, 
okazy"®! przywilej na skład wszelkich towarów je.sz< ze z 1236

Oświęcim zr. 1291 na sól i ołów. Kazimierz W. przykazały. 
1354 pod kara konfiskaty i więzienia, aby kupcy przy jezdni nia 
ważyli się w Krakowie między sobą handlować, ale tylko z 
Krakowianami. Lwów miał przwo składu na sól od Jadwigi 
z r. 1387, a na wszelkie towary kupców wołoskich, zamorskich 
i pogańskich od Jagiełły z r. 1404. Podoliniec, R dżin, Po
znań i wiele miast i fnieściti miały prawo składu na wszelki# 
towary lub tylko na sól, ołów, futra, sukna, bławaty i t. <1. 
Dla ty ch składów trzeba było kupcom krajowym i zagranicz
nym przepisywać drogi handlowe. I tak Władysław Warneń
czyk r. 1444 rozporządził, aby towary z Poznania do Gdań
ska szły na Naklo i Tucholę, a do Warszawy na Słupcę, 
Kleczew, Kłodawę, łlowicz. Za Kazimierza Jagiellończyka wy
rabiały sobie miasta, że kupcom przyjezdnym nie widno było 
prowadzić handlu cząstkowego, ale tylko burtowy, że np. sza
fran mogli ty lko przedawać na Funty, ilnir przedmioty hrlidlll 
korzennego na kamienie, bławaty na sztuki, sukno na postawy 
i t. <1. X\ 1 wieku z tych przywilejów zakątkowego inte
resu, a na przekorę interesowi ogólnemu, który zwolna w inną 
już zmierzał stronę, powstawały kłótnie z po gra nicZ n emi kra
jami- Ustawą praw ie zniesiono wszelki handel wywozowy do 
Węgier i Szląska.

Handel który pnlrzełm wal przy w (lejów do pow stania, zabijał się 
przywilejami, kiedy był w biegu. W interesie ludzkości pozwól- 
m) In sobie ustępu, że przy mus handlów y, a w ogóle mie jski, drę
czy la niezmiernie Żydów, Lnd ten od wieczny w Polsce był prze
śladowany już za Mieczysława Starego. Kazimierz W. potę
piał go słowami w statucie, ale ubezpieczał przy wilejem. Nic 
i zatwierdzenia innych Królów nie pomogły. Zyd ciągle byl 
prześladowany, a z lej tylko przyczyny, że Zarobek odbiera! 
chrześcianiłiow i; jakby przestępstwem było, pracować, zarabiać 
taniej prżedanać, aby żyć, i jakby Żydzi krw i nie mieli, a ty Iko 
powietrzem i wodą nasycać sie mogli.

W XV w ieku przez wojny praskie i styczność Z Gdań
skiem, zaczął się coraz bardziej odzywać duch handlu. Na
potykamy wtedy ustawy względem splawności i dróg publicz
nych, które oddano pod ścisły dozór starostów, jenerałów. P«. 
l.tcono tymże, aby kupcowi podróżującemu dawali Wszelką po
moc, której często potrzebował przeciw magistratom lub szla
chcie, bo z Niemiec coraz bardziej wkradało się ściąganie my
ta. W XVI wieku, kiedy się wszystko rozwinęło, zakwitnął i 
handel polski. Za wiele by to było przebiegać In wszystkie to- 
wary z ich szczegółowymi opisami. Kraj, którego cywilizacja 
pod żytem się urodziła i w niem pielęgnowała, wywoził ja 
granicę prawie same tylko surowe płody, jak: pszenicę, żyto
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len, konopie, mannę wosk, skóry, łój, szczeć, pierze, lub też 
wyroby nie wielkich starań, jak; potaż, klepki, grubo sukno, 
albo nareszcie wyprowadzał konie, woły, świnie. Kożuchy, 
które długo może były najgłówniejszym przedmiotem handlu 
wywozowego, od XVI wieku przechodziły tylko z Moskwy do 
zachodniej* Europy. Pi zy wożono zaś do Polski złoto, srebro, 
drogie kdmienie, wina Iranctizkie, włoskie i greckie, wszelkie 
towary kolonialne, czyli tak zwane korzenie; sukna niderlandz
kie, jedwabie, cienkie płótna, wy prawne skóry, safiany i no* 
rjmberszczy zny, to jest drobnostki, dziś galanterjami zwane.

Wyższą gałęzią przemysłu, nie należącą ani do wsi, ani 
do miasta, są bezwątpienia kopalnie. Wiele i jakie mogły być 
za Pia stów, o tern trudno się dowiedzieć z doty cliczasow v< h 
źródeł. Wiadomo jednak. ż< Mieczysław Siary wysyłał do 
nich winowajców, że Oświęcim miał przywilej z r. 1291 na 
ołów. Przecież między kopalnie liczyć należy żupy solne, a z 
tych oddawna wspominane w M u liczce i Bochni. Powieść lu
du o pierścieniu Knnegundy, nie ukrywa historycznej myśli o 
znalezieniu żył solnych dopiero w Xe'IS wieku. Wielokrotnie 
spominauy przywilej tyniecki, dobrze o wiek wcześniej, już też 
mówi o soli, niewątpliwie we wałach, a zapewne z. Wieliczki 
lub Bochni (2). Podobnież Mieczysław wielkopolski r. 1173 
tlał Cystersom lendzkim wieś Wronćzyn ze solą (3). Nie ro
zumie się to ze solą we Wronczynie wydobywaną, ale na do
bra Wrouczjn ze żupy wyznaczoną. Same wyrazy: żupa, żu
pnik, cofają historyka w słowiańskie czasy. Za Kazimierza 
V» . sól wydobywana w żupach, czasem bywała w administra
cji królewskiej, a j >k nazywano w trzymaniu do wiernych rąk (4), 
częściej jednak to, co Mię wydobędzie, Zakupywali ryczałtowo 
na pewny przeciąg czasu, rozmaici ludzie pieniężni, po wię
kszej części z Krakowa. Robili takie spekulac je Trutlon, Ileu- 
selburg, Reszko żyd, Bartko mjtearz, Arnold Vell,ier.

Ogólny zarząd soli w XIV wieku prowadził Podkomorzy 
krakowski: każdę zaś żupą zawiadouał żupnik lub podżupni- 
czy (5). Techniczną robotą kierowali dozorcy ((i). Starsi ro
botnicy nazywali się mistrzami górniczymi (7) Młodsi zaś po 
prostu solnikami (8). Mistrze górniczy bywali często cudzo
ziemcy, jak Porinus i Godfrid, Francuzi; Piotr Winrich, peiynie 
Niemiec; zdarzali się też Węgrzy, lecz nie brakowało i krajo
wców. Oprócz solników do klassy niższej należeli pisarze, 
wagmistrze. i tragarze (9) Pracowało od Sw. Michała do 
Świątek tylko po sześćdziesiąt solników, a to z obawy, abv 
soli nie zabrakło. Siekiera, klin żelazny, dćąg i lina byłv gló- 
wueir-i narzędziami. M ały solne miały swoje w y miary . a sprze- 
daż szła i na centnary. Inna !i;ła cena dla krajowców a inna 
dla W ęgrów. Handel solą prowadzono pod ów czas także do 
Litwy, ua Ruś i do Szląska. W Bochni i Wieliczce było u. 
trzymywanych po sześciu ubogich na funduszu zupny m, którzy 
się modlili za duszę Króla Kokietka- Żupnik miał prz pisaną 
pewną liczbę koni królewskich, a od szlachty pod karą na gar-

(2) Ad magnum salein ątiatuor targowe... Lapsica et cum Ko- 
janow et sale.

(3) cum sale.
(4) teuere ad mantis fideles.
(5) Zupparius i Vice Zupparius.
(6) SI garii.
(7) Magistri montium.
(8) Sectores.
(9) Notarii, Carpeniari, Tragaril, 

die, koni I rić nie mógł, żeby Króla nie krzywdził; to pewnie 
znaczy, ż by soli na bok nie usuwał. Przyjeżdżali dla obej
rzenia żii| znakomici panowie, co sprawiało koszta i żmudę, 
Kazimierz VI. dwa miesiące się gniewał, że pan Nieorza, wo
jewoda krakowski, kazał się przed żupą napojem uczęstować, 
odtąd odwiedziny pańskie tylko za pozwoleniem Króla nastą
pić mogły. .Jest to wszystko opisane w ordynacji żup Z roku 
1368 (10).

Zdaje się, że prócz Wieliczki i Bochni, nieznane były 
inne żupy. Kazimierz .Jagiellończyk otwierał żupę solną w do
brach klasztoru paradyskiego w M ielkopolscc (11) Trzebaby 
wejrzeć, czy tam są jakie tego ślady. (Jo do kopalni krusz
cowych, Elżbieta, siostra Kazimierza IV., dawała przywileje 
bractwom górniczym, które się gwarectwa zwały, na wy
dobywanie kruszczów w Olkuszu. Najpierwszy przy w ilej miał 
hyc ź r. 1371. Wydobywano zaś podobno ołów i srebro. Na 
początku XVI wieku, kiedy się przemysł we wszystkiem bar
dziej dźwigał, Krol Alexander dal pozwolenie .Stanisławowi 
'Sarnowskiemu z Poznania i Pawłow i z Gdańska, do szukania 
żył kruszczów yeh. 'Zy gmunt I. zatwierdził podobne towarzy
stwo, zawiązane przez .Josta Ludwika Ileciusza do szukania 
kruszczów w Lrakowskiem.

Zdaje się, że. mennice w Polsce były już w XII wieku, 
bo według przy wileju danego klasztorowi Grób na Pomorzu z 
r. 1159, każdy wóz tułał płacić mostowego dwa denary polskiej 
monety. Zą Mieczysława Starego nie tylko bito pieniądze, a- 
le prywatnych ludzi posądzano o ich fałszowanie, jak jest nie
wątpliwe św iadectw o Kadłubka. IV początku XII, w ieku, skar
ży ł się Papież Innocenty Iii, że przez stapianie co trzy lata 
monety polskiej, ponosi straty w Świętopietrzu. XV XIII wie
ku biskup poznański od Władysława Otirnicza, arcybiskup gnie
źnieński od Przemysława t!., a mieszczanie sandomirrscy od 
Leszka Czarnego dostali przywileje na mennicę. Długo, bo 
aż do Stefana Batorego, słynęła mennica olkuska.

Dziwna rzecz, iż. żelazo, którego nie mało jest w Polsce 
jeszcze za Kazimierza IV. przywozili w zamian zasól Węgrzy- 
ni, i podobno pierwszy raz Jan Hieronim Caccia, rodem IX loch 
miał topie żelazo w Samsotionic za Zygmunta III.

POLITYKA HANDLOWA ANGL.II OD CZASÓW WALPOLA
(z Revue des Deux Mondes.)

(Ciąg dalszy.)

Sir Robert Peel pochlebiał sobie, że przez traktaty han
dlowe zdoła przynajmniej odzyskać grunt który nieprzyjazne 
taryfy zabrały przemysłowi angielskiemu. W widoku handlo
wych układów , wy jął <>n z pod ogólnego zniżenia ceł w iele ar
tykułów rękodzielniczych, albo z.bytkowćj konsumeji, jak na 
przykład jedwabie i winn, oświadczył, że w tedy dopiero zmniej 
szy od nich opłaty skoro od intel esów any.ch krajów otrzyma 
równe ustąpienia na korzyść towarów angielskich. Przemy 
slowe iuteresa niecierpliwie i z obawą oczekiwały skutku tych 
układów, których powodzenie mogło jeszcze nakłonić je dr

(10) Randtkie; Jus polonicom. Rednktoiem te] ordynacji u 
chwalonej, na radzie duchownej i świeckiej, był Dy mitr, 
podskarbi Kazimierza XV.

(11) Zuppas in tenis Majoris poloniae et praesertim m b<j. 
nis Monasterii paradisiensis dignum duximus operiendas 
et praesilitibns aperimus et instruimus Frivilegiuin..- a 1.454 
(Jerckwica datum.
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jedno ni y ś 1 n ą o | > i nj ę.

Sir Robert Peel,

mógł być

bronili,

P.

N e r 2

« liowu krajowych loni 
a Ja no w - k i<- "<>—O nie-

a my przecież nie możetnr 
nie. Przeciwnie z.-n ie».

znaszcnia bez szemrania przesadzonych opłat protekcyjnych u- 
trzy mywanych ich kosztem na korzyść interesów rolniczych i 
kolonialnych; ale wiadomo że w przedmiocie traktatów liandh -

■ on. powinni-
Z Francja; a|e

 "ri >wow w naszym kraju p.—Obchód nl>oni-zonrj ośiniu l-tnlej p 1 odo zniirnnej kolei 
na folwarku Michałow skini p. [J (; z- Stanisławowskiego. —

 ».7|<>ry i oso w przemycają najwięcej. Zatem skarb ma istotny interes w niezw łocznem zmniej
szeniu niektóry cli opłat celny.ch. Z tej uwagi lord John Rus
sel najwięcej bronił wniosku pana Ricardo. 
Francja z. tego zmniejszeń’ 
stanowczym powodem do I

widokami? -Proszę izby, mówił lord Ilowii k, aby po prostu 
zastanowiła się nad położeniem naszem. Przez wiele lat. naj
zręczniejsi ludzie z obu stronnictw tego kraju użyci bili |,eZ 
korzystnie do układów, z których najważniejsze zostali teraz 
przerwane. I"1 uporczywiej trzy mamy się tego kierunku, (ólu 
bardziej oddalać się zdaje nadzieja korzystnej jakiej iigo<|v. 
A jeżeli wsjiointncmy z jaką zazdrością obce narody spogląda-



Rzut oka na oherny ułan chodowi! owiec w Królestwie Polakiem, 
z prze Istawieniem projektu <lo założenia w kraju tutejszym 
nzkoly wyższej owczarzy p. Jakóba Lewamloit s kiego Lekarza 
w etery nar ji klassy l—Ekonomja przemysłowa kurs z. r. 1837 i 
1838, wykładany w konserwatoriom paryskiem sztuk i rzemiosł 
p. P. BI anqui. p, u. z st ani.— I) oś . iadczenia Z nawozem 
gjiano tłumaczenie z Irancnzkiego.—Athenaeum p Kraszewskie
go także zajmuje się rolnictwem p. II G. Z Stani.— Uprawa 
zboża bez nawozów i orania, wypadki ostatnich doświadczeń, 
tłumaczenie z Irancnzkieso.—Sprawozdanie kwartalne o gospo
darstwie infi indzkirm, tłómaezenie z niemieckiego.—R ozmai- 
t o ś c i i K o r r e s p o n d e n c j e. Prośby do pp. Ziemian i 
spólpracow nikow Roczników Gospodarstwa Krajowego p. II. 
G. z. Sta — O papierach publicznych w Ogólności ze szczegó- 
łowem wyjaśnieniem papierów krajowych i t. <1. p Flor,aua 
Alexandra Zubelewicza p. II (i. z Sta—Wykaz fabryczny cu
kru burakowego w państwach związku celnego, i wprowadzo
nego do tychże cukru kolonialnego od kwietnia 1842 roku do 
końca marca 1843 roku. Wykaz produkcji żelaza w Europie 
W i a d o mości Hand I o w e. Wiadomości o handlu zbożu 
•vym ostatniego kwartału p. L. L. Uwiadamiając o tein czytel
ników swych Redakcja ponawia uprzejmie odezwę do szano 
wnych Ziemian, aby postrzeżenia swoje, uwagi i odkrycia n» 
drodze doświadczenia zrobione, a krajowego rolnictwa dotyczą 
<-e, nadsyłać jej raczyli. Prenumerata która jak dotąd taj^^ 
nadal rs 3 (zł. 2D) rocznie wynosi przyjmuje się w- Warsza
wie w Redakcji Roczników Gospodarstwa Krajowego przy U- 
liry Krakowskie Przedmieście w domu W. Sajdla Nr. 442 w 
Expedyi-ji Głównej to jest w Księgarni Fr. Spiess et. Uoinp. 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 460 we w szy stkich Księga, n-ach w 
kra ju i za granicą, jako też w e wszy stkich Urzędach i Stacjach 
Pocztowych w Królestwie. Dwa pierwsze tomy Roczników 
Gospodarstwa Krajowego z roku upłynionego nabyć można w 
Redakcji i we wszystkich Księgarniach warszawskich po zip. 
20 za exrmplarz.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

ZBÓŻ E.

G d a u sk 9 P a ż d z. i e r n i k a. — Na dzisiejszym targu 
zbożowy ni mało widać było < hęci do kupna, a ceny zniżyły 
się na 5 do 10 od najwy ższyr h w zeszły m ty godniu płacony eh. 
Sprzedano 113 łaszfy pszenicy, a mianowicie 13 łaszt 132 f 
po 390 flor., 10 łaszt 131 f. p« 3<).j flor., 31 łaszt 133 f. po 
370 flor., 37 łaszt 132 f po 380 flor., 36 łaszt 130 f. po 375 
flor, Resztę po ccnacli nirw iadomy eh. Rzepak płacono 450 
florenów -za łaszt (33 zł. gr 20 za korzec.)

oka-

naw et -czw aria rzęsę, a w aga okazuje o 3 do 4 fun. mniej na 
buszlu (blisko 5 na ICO funtach). W tutejszi m sąsiedztwie i

Irlandzka i amerykańska 
mało jest żądana i dostać jćj m< żna po 34 szyi 
Podobnież owies i mąka owsiana nic mogły zna 
spadły nieco w cenie. Doniesienia względem og

pobliskich okolicach, sprzęt oka ał kię dosyć zadawalający. 
Jak dalece w połączonem Królestwie dokonatirt żniwa, w korzy 
sinych okolicznościach, w których większa część pszenicy bar
dzo sucho sprzątnięty została, wpłynie na zrównoważenie zby i 
wielkiego niedoboru i z tegrt gatunku ziarna, na które głośno 
użalają się hrabstwa środkowe i południowe, jeszcze dokładnie 
niewiadomo, jednakowoż mniemamy, że niezadługo będzie trze
ba wiele ziarna sprowadzić z Zagranicy. Obecnie bardztt ob
fite dowozy przez wieśniaków czynione, którzy niskie ceny za 
swój towar biorą, sprawiają to że nikt nie Zważa na skargi 0 
złym gatunku i małym wydatku mąki z tegorocznej pszenicy.

SUED

rzec sr. 3 k. 
B'o. 14)}

NU CENA ŻYWNOŚCI.

Na ostatnich targach Warszawskich i .Pragskich płacone za kó. 
rzec żyta rubli sr. I kop. 79 (złp. 11 gro. 28); pszenicy r.
49 (złp. 23 gro. 8); grochu polnego r. sr. 1 ko. 42 (zło. 9
cukrowego rs. 1 k. 57 (zł. 10 g- 14): fasoli , s. 3 k. 15 (zł. 21 gr. —)
jęczmienia r. sr. 1 kop. 52 (zło. 10 gro. 4) owsa r. sr. 1 kop. 2 (złp,
6 gro. 24); mąki pszennej przedniej r. sr. 4 kop. 55 (złp. 30 gt. 10)# 
ordynarnej 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 91 (zł. 32 gr. 22), żytniej pytlowej 
r. s. 2 k<K 58 (złp. 17 gro. 6), gryczanej korzec r. sr. 1 kop. 80 (złp, 
12 g. —); kaszy gryczanej zwyczajnej rs. 3 ko. —(z. 20 gr. —); drobnej 
r. sr. 6 kop. 76 (zł. 45 gro. 2); jęczmiennej perłowej r. sr. 5 k. 15 (zł. 
34 gr. 10) jęczm. ordynatyjnój r. sr. 2 ko. 10 (złp. 14 gro. —); siana 
Centnar lOt) funt. kop. 61 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 10-> funt. kop. 
26 (łp 1 gr. 22); •ąSeń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (złp. 49 gr. 18)# 
wół dobry od r. s. 33 do 43; średni od r s. 27 do 35; lichy od r.s. 23 do 
25 —ciele rs. —k. —; baran rs. 1 k. 56; wieprz dobiy od r. s. 12 do 
15 średni od r. sr. 9 do 11; lichy od r. sr. 6 do 8;— masła funt kop. 15 
gr. 39) słoniny funt ko. 9 (g. 18); kartofli korzec ko. 55 (zł. 3 gr. 20) 
okowity lOtej próby garniec ko. 57 (zł 3 g. 25); szu mów ki Olej próby 
garniec kop. 34 (z-Jp. 2 g. 8).

KURS GIELDf WARSZAWSKIEJ.

1. W E x L E 
Berlin 100 talarów . •
Gdańsk 100 talarów . •
Hamburg 300 m. k. .
Londyn fun. 8ferlin. . 
Lipsk 11'0 tatarów . .
Moskwa 100 rub. sreb. 
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków . 
Wiedeń 150 zł. reńskich
Wrocław 100 talarów

2 M. .
2 M. .
2 M. .
3 M. .
2 M. .
1 M. .
1 M. .
2 VI. .
2 M. .
2 M. .

2. MONETY.
Rossyjskie Iinperjały.
Holend dukały nowe . . .

ditto stale wałne . .
Frydrychsdory Pru-kie • ,
Rossyj*skie as-ygnaiy . .
Ausji yjackie bilety bankowe za 150 złr.

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*) 
ditto ditto nowe .
Obi igi skarbowe na zł- 1000 .
Obligacje czą-tkcwe na zł. 500 ,
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6 31

99 50

96

14 66:

92 TO
91 80

138 30
6 30

91 95
91,65

7o;
3o
95

H’0|-
loo
74
96
91

tR.sjk. Rnjk.

Wartość kuponu kod 19

^


